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Pismo poświęcone sprawie robotników i intöligancji pracującej

Ceaa pren^aaraiy: 
Miesięcznie Wl  180 
na prowincji »  1¡0

(JWAGA: Prenumaratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale­
ży adresować Jak nastę­
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
.........  do 7 wieczorem...............

E e d a k to r  p r z y jm u ją  w e  w to rk i  i p ią tk i
...........  od  5 —  7 w ie c z o re m ..................

S e k r e t a r i a t  R e d a k c j i  o tw a r ty  d la  p u ­
b l ic z n o śc i  o d  7— 9 wieoz. codz ienn i? .

Rękopisów ni9nadn;^o»ch al<j do dr a tu  Rod«bcja
---------------- ni" i w r ; c ł . ----------------
A r t y k u ł y  b a x  o z n a c z e n ia  h o a o r a r j u a  n w i i f l a e  
— -  -  eą z» bezpłatae. — — —

C E N A  OG ŁO SZBft:
Pncd tekstem mk. 25.— 
wtekćclo rah.15.-ps tek­
ście reklamy mMO.--,nł- 
krologlratc. 10—,iwyee*J- 
rc  mk. 7.00 za ■wl»r*s sera. 
parelowy jednoU»9wr.

Ogłoszenia drobne 2.53 m 
ia wyraz, dis po*!»;«]* 

cyeh pr*oy 3.—
Ogłoszenia zsmiojscowc o 
50 proc. drożej. — Zagra­
niczne o 103 proc. drożę;. 
Ogt'>sznla miayfan* os 
er. *5 »isez. V) ar it. ir»;*|

Bftdakcja i adm nłstrarja Przejazd Ws 8 .

Teatr Miejski
D z l« Ia *  18.

J»ff-«)ytckcfa n ¡. Z*lweroi»EoKB.

Środa dnia 23 b. m. po ceaseh znltonych

D Z I A D Y "»
A. W tkliwteH (C/ęić 111).

C z w a r t e k  24, p i ą t e k  25 i s o b o ta  28 b. m .

w id o w isk o  z a w ie s z o n e

Konte czekowa P. K. 0.B0143

Niedziela 2 b. m. o g. 3 pp. po cantch populara

.Chory z urojenia'
kom, w 3 ikt. Moliera,
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Nowości „C Z E R W O N A  P IE C Z E C  ” loweści ms
Piotrkowska

róg Głównej.

o
sensacyjny dramat w 6 częściach włoskiej niHMiSfl IAPHRIMI w rô  
wytwórni „Tiber" z głośnej sławy artystką w lU lflliaU  JM O U D Im  głównej.

Piotrkow ska j
róg Głównej, Si

Górny SląsH nasn!
(®P«tijs s f e r  rz ą d o w y c h . — K o rfan ty  d z iw u je  G ó rn o ś lą z a ­

kom  z a  w y p o w ied zen ie  s ię  z a  F o laką . •

Koł r ą d o w e  n a s z e  j a k  n a j ­
l e p s z e j  m y ś l i .

(Od własnego koresp.). 
W Ąks/AW A. '¿2 g oaz. 12 w nocy. 

Br*k oficjalnych danych u tm aaia ocenę 
cyniku plebiscytu na G. Śląsku. To Jed- 
Oak ni« ulega wątpliwości, Ż9 ostateczną  

posiadamy w o kręg a pffim y«

n ó w u ie i  korzys tn ie  p rzedstaw ia  się
°ja nas sytuacja jeżeli chodzi o wynik 
losow ania w poszczególnych  powiatach.

W edług  do tychczasow ych  d a n y ch  na 
^ ‘ytn teren  o p leb iscy tow ym  51« Kmin 

Vpowii*dz alo się za P o lską ,  zaś  ty lko  
*** *a N iem cam i.
. Nie są  to  jeszcze cyfry os ta teczne, 

*!e w żadnym  la z ie  s to su n ek  na  naszą  
"•«korzyść w ypaść  ju ż  m e  m o ie .
^  W kołach rządow ych i se jm owych, do  
'wych zw racał się oLcjaln ie  k o re sp o n -  

i*nt W ars t .  B a r a  P rae .  NPR. są jakna j-  
lePazej myśli.

Jed en  z kietowniczych m ężów  s tanu  
° i# iad czy h

«Zwycięstwo nasze  n ie  jes t  o iśn ie-  
, Mące ale zgodne  z p rzew idyw aniam i tych, 

ofzy obliczenia  sw oje op iera li  n a  real-  
cttl u s to sunkow an iu  sjj.

z b ' , l i9  wyro,k p' adV N .jw y ższe j  je3t rząd  
bo ud spokojny . Opiep. ć się wynik  ten  

niusi na t rak tac ie  w ersa lsk im .
. O tóż  postanow ienia  te g o  trak ta tu  n ic  
«Puszczają i a d n t j  w ą tp u w ości, Ark 80 

r - 0ł®tG2 i  wyraźnie, żsi N iem cy zasadu i-  
lom«ir*eka^  liim> P oło4°n y ch  o 2 ki- 
k h C T  o d  W awrzynkowic włd łu ii  n.iji,  

l e g n i e  do  ostrego  kąta , n tworzo-
w iS l -  nB G - S!3 iku  w mniej
c 7„: J. a kim. n a  p ó łn o c n o -  w8cUód od 
nir' i'^ l,lt0wic* nas tęp n ie  zaś wzdłu* g ra-  
s ie ^  Śląska d o  p u n« tu ,  gcizio ta s tyka  

^ daw ną  g ran icą  rosy iską .
Nien, erytorjum  to może być p rzy zn an e  
ny i o tyle, o  ile poszczegó lne  gmi- 
c am i.  w'aty w ypow iedzą się  M  Nieac- 

Dla ^
:y t odbywaSt*lenia  ly ch Sranic P  eb is" 
p r z y n a le ż n o ś ć 8̂  (art* 88  ̂ ? rninfU1,i» a °
decy-iuje pr2eL Polsk l ^ b - d o  Niemiec, 
szcze óiacj g ^ J J *  g łosów  w każdej po- 

Wubec tak ** 
przez t r a k u t  w Pos.tVnowI cni a  
czerń N iemcy 0 p i®;“ ‘*k' n iew iadom o  na

Jeżeli zaś N i Ą * ^ 2f  ̂  
til.'nv s ię  na to by siąak s ta ł ' ,Bi,ay 
^ ‘otem targów— to  się  grubo m y^ « p r !e

Korfanły 2 okazji zwycięstwa
B Y T C ^  22 .  (PAT). Polski kom isa rz  

p lo j iscy to w ?  p. Korfanty wydał e powodu
¡ W « *  P leb iscy tow ego  do iudnośc i 
P - J - -  ■ Ś ląska  odezw«, w  k tó re)
‘1-0 ."71 i |) .  ) f j -:

li ‘d a c U  W P a lm ow a niedziele lud I

polski na Górnym Śląsku odniósł walne 
zwycięatwo. Mimo terroru niemieckiego, 
mimo zalewu niemieckich emigrantów, 
którzy w liczbie 200,000 przybyli na Gós- 
ny Śląsk i głosy swe oddali za Niemcami, 
mimo fałszerstw i kłamstw Niem ców, mi­
mo setek m iijonów  marek niemieckich  
rzuconych na kapowanie głosów , m iesz­
kańcy pow ia tów  w s c h o d n ic h  G órnego  
s i ą s r *  a prżftSewsfcystkłfem obw ody  prze­
mysłowe ośw iadczyły  się  za Polską i więk­
szość gmin w tycli powiatach zrzuciła 

J a r z m o  prusk ie j n iow oli i w ypow iedz ia ła  
się  za połączen iem  na w iek i z M scierzą  
P o lską  Cześć wam, kochan i  rodacy, sa  wa­
szą  w ytrwałość i za w aszą  ofiarność! Z  
podz iw em  świdt cały  pa trzy ł n a  w aszą  
walkę bo h a te rsk ą .  Lecz walka, k tó rą  j u i  
tyle  lat s taczam y  o n as^ą  w olność  n ie  do­
biegła jeszcze  końca . T e ra z  w stępu jem y  
w fa rę  walk dyp lom atycznych  i prze ta rgów  
m ięd zynarodow ych  o  przyszłość G ó rn e g o  
Śląska . Konferencja a m b a sa d o ró w  w P a ­
ryżu n ie b a w e m  7ajmie się u s ta len iem  n a ­
szych g ran ic  na  Z achodzie .  Z adan iem  
g łó w n em  n a sse m  m u s i  być teraz  i nadal 
św ięta  zgoda, b ra te rsk a  je d n o ś ć  A n*t;8e* 
n ie  w saystk :ch  sił, by jak najda le j  <dęgnęła 
nasze  g ran ica  na  zachodzie. D la tego  tak, 
ja k  do tychczas ,  pow inn iśm y  w szyscy bez  
względu na różnicę  p rz e k o a a n  politycznych, 
przeciwstawić w rogow i jedno lity  front do  
chwili uzyskan ia  ~najKorzystniejszego w y­
k reś len ia  naszych  gran ic , ab y  przez to  u- 
więńczyć nasze  c iężk ie  walki osta tecznym  
tryum fem . N iech źy)e w yzw olony G órny  
Ś ląsk  n a  wieki z łączony  z w olną  Rzeczpo- 
spolitąłll

Cyfry z Opola.
BYTOM, 21 (PAT) godz. 6 w. 

Dotychczasowe wyniki głosowania 
wykazują większość polską, zarów­
no pod względem ogólnej ilości gło­
sów jak i pod względem ilości gmin, 
które głosowały za Polską, a które 
należą do najważniejszych części G. 
Śląska, t. j. do okręgu przemysło­
wego i części pęwiatów rolniczych. 
Według ostatnich cyfr, otrzymanych 
z Opola całokształt tych wyników 
plebiscytowych przedstawia się w 
ten sposób, że w powiatach (miasta 
już i powiaty łącznie): •

Bytom, Wielkie Strzelce, Kato­
wice, Pszczyna, Tar. Góry. Gliwrica, 
Zabrze, Rybnik, Królewska Huta, za 
Polską padło głosów razem 384,584 
(52 proc.), za Niemcami 860,052 
(48 proc.)

Gmin opowiedziało się za Pol­
ską 402 (83,1 proc.), za Niemcami 
9-1 (IG,0 uroe.)

Zmiana frontu.
BERLIN, 22. Tutąjsze pisma 

niemieckie, które rano w dniu 21 
b. m. ogłosiły fałszywe wiadomości
o wyniku plebiscytu odwołały je, 
pisząo, że jakkolwiek w miastach 
okręgów przemysłowych większość 
głosów jest niemiecka, to jednak 
znajdując się wśród etnograficzne­
go morza polskiego muszą one przy­
paść Polsce.

Dowodem zmiany nastrojów w 
Niemczech jest ta okoliczność, że 
niotylko w Gdańsku, lecz i w ‘ Ber­
linie kurs marki polskiej podniósł 
się już do 10. Pakt, iż akcje i pa- 
■piery górnośląskie nie miały o- 
statnio popytu dowodzi, że Niemcy 
dawno już liczyli się z utratą prze­
mysłowego okręgu G. Śląska.

Manifestacja Gonioślązaków. '
SO SN O W IE C , 23. 9 rano . W czoraj

22 b. m. o g. 7  wieczorem granicę  «órno- 
s lą ską  p rzeszedł w pochodzie  3a ,0c0 -ny  
tłum  G ó rn o ś lązak ó w  en tu z jas tyczn ie  m a­
nifestu jący na  rzecz Polski. P ochód  przy­
szed ł d o  Sosnow ca, gdzie  odby ł się więc, 
po  k tó rym  G órnoś lązacy  przy śpiew ie p ie ­
śn i  pa tr jo tycznych  wrócili z pow rotem  na 
G. Ś ląsk . K. Cwierk.

Rozstrzygnięcio przed 1 maja.
GDANSK, 23 2 w nocy. „Danz. 

Neueste Nachrichten“ donosi, ze źró­
deł jakoby miarodajnych, że Rada 
Najwyższa rozstrzygnie sprawę G. 
Śląska nieodwołalnie przed dniem J 
maja.

Ewentualne granice.
(Druga odezwa Korfantego).
BYTOM, 22. (PAT). Komisarz 

plebiscytowy Korfanty wydał dziś 
do ludności górnośląskiej drugą o- 
dezwę, w której mówi: „Rodacy! 
odnieśliśmy wielkie zwyoięstwo dzie­
jowe. Nie udało nam się wprawdzie 
uzyskać całego torytorjum górno­
śląskiego, ale to cośmy zdobyli jest 
najcenniejszą częścią G. Śląska i 
stanowi olbrzymią większość ludu 
zamieszkującego tę prastarą dzielni­
cę Piastową.

Waszą wytrwałością, wassemi 
poświęceniami wykreśliliśmy sobie 
granicę, która od Bogumina idąc na 
północ biegnie Odrą aż do Wielkich 
Winnic, skręca potem na północny 
wschód wzdłuż granicy zachodniej 
powiatu strzeleckiego aż do Kolow- 
skiej, stąd wkracza w drugi powiat, 
opolski i około Ckobja przechodzi 
do nowi&tu olewakiego i idzie no

Przedświąteczny rabat
n a  w ó d k a c h  i l i k i e r a c h  o t r z y m a  
k a ż d y  d e ta l i c z n ie  k u p u j ą c y  w  H u r ­

to w y m  S k ła d z ie  
D o m u  H a n d l o w e g o

i  i l i i i  i  S I
p r z y  u l i c y  K a r o l a  n r .  8 .  

T e le fo n  29<ł.

przez miejscowości Knieja, Zembo- 
wice, Leszno, Wychowice, Broniec, 
Nowe Karmunki, Wolancin, Koście- 
lice i tędy przechodzi do granicy 
Rzeczypospolitej.

Na tym terenie przeszło 80 proc. 
gmin oświadczyło się za przyłącze­
niem do Polski, a zwolennicy złą­
czenia Śląska z Polską na tem te- 
rytorjum uzyskali absolutną więk­
szość głosów, wynoszącą kilkadzie­
siąt tysięcy.

Tej nowej granicy, którą wy­
walczył sobie dzielny lud sląskl, 
bronić będziomy do ostatniego tchu 
życia i do ostatniej l^opli krwi. Ca­
ły naród polski, jak jeden mąż, sta­
nie w obronie owoców naszej cięż­
kiej walki. Rząd polski uczyni wszy­
stko, aby odwieczny wróg plemie­
nia naszego nie zdołał nas pozba­
wić zwycięstwa. Rodacy! Cała Pol­
ska raduje się dziś i śpiewa pieśni 
radosne, śląc wam wyrazy podziwu, 
czci i podziękowania.

W końcu odezwa wzywa do za­
chowania spokoju i ładu.

Opinja przedstawicielstw  obcych 
a Konstytucja.

WARSZAWA, 22. P r a s a  p o d k re ś la ,  
ż e  f a k t  u c h w a le n ia  p r z e z  S e jm  K o n s ty ­
tu c j i  w y w o ła ł  w ś r ó d  p rz e d s ta w ic ie l s tw  
o b c y c h  w  W a rs z a w ie  b a r d z o  d o d a tn ia  
w r a ż e n ie .  P rz y  z e tk n ię c iu  s ię  w y b i t ­
n y c h  p o l i ty k ó w  p o ls k ic h  z p rzedstaw i*  
c ie la m i  p o s z c z e g ó ln y c h  m is j i  n ie  o m ie ­
sz k a l i  c i o s t a t n i  w y ra z ić  w te j  m ierzą  
sw o ic h  opln ji .  T e n  fai.i; w ś r ó d  Angii: ów, 
g dz ie  b r a k  d o ty c h c z a s o w y  z a s a d n ic z y c h  
n o r m  k o n s ty tu c y jn y c h  b y ł  p o c z y ty w a n y  
n a r o d o w i  p o l s k ie m u  zo b r a k  in s ty n k tu  
i z d o ln o ś c i  p r a w o r z ą d n y c h .  Z d a n ie m  
z n a w c ó w  ty c h  s t o s u n k ó w  u c h w a le n ia  
K o n s ty tu c j i  o d b i je  s i^  w  s p o s ó b  b a r d z o  
s i lny  n a  d a ls z y  s t o s u n e k  A nglji  d o  P o l-  
sk i . -  F r a n c u z i  p rz y ję l i  u c h w a łę  S e jm u  
z  a u ż e m  z a d o w o le n ie m ,  le c z  w o b e c  
z d e c y d o w a n e j  w ia ry  i u fn o śc i ,  j a k ę  mioli 
d o  n a r o d u  n a s z e g o ,  r z e c z  t a  nie w p ły ­
n ie  w p o w a ż n ie js z y  s p o s ó b  n a  z m ia n ę  
ich  z a c a t ry w a r t .
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0 wyższą uczelnię w Łodzi.
W niosek posła W aszkie­

w icza i kol. z Klubu NPR. 
w sprawie założenia P o l.-  
techniki w Ł odzi

P a ń s tw o  P o l s k i e  l ic z ą c e  d z iś  80 
m il jo n ó w  lu d n o ś c i ,  p o s i a d a  z a le d w ie  dw ie  
P o l i te c h n ik i .  O d b u d o w a  g o s p o d a rc z a  
k r a ju  w y m a g a  z n aczn e j  i lo śc i  s i ł  t e c h ­
n icznych .  Z a ło żen ie  n o w y c h  wyfcgzyoh 
za k ła d ó w  te c h n ic z n y c h  j o s t  k o n ie o z n o ć -  
uią p a ń s tw o w ą .

W y ż s z y  a a k ła d  te e h n lo z n y  p o w i­
n ie n  p o w s ta ć  p r z e d e w s z y s tk i e m  w  Ł o ­
dzi. Ł ó d l ,  n a jw ię k ia e  po W a r s a a w le  
m ia s to  p o lsk ie ,  n ie  p e s ia d a  d o tą d  w y ż ­
szeg o  z a k ł a d u  n a u k o w e g o .  J e s t  to  je* 
dyn® m ia s to  pó łm U jsau w o  w R uro p lo ,  
k tó r e  n ie m a  w y ższe j  ucze ln i .

Za  z a ło i e n i e m  P o l i te c h n ik i  w Ł o d z i  
p r z e m a w ia  p r z e m y s ło w y  c h a r a k t e r  m i a ­
s ta :  p a  k a ż d y m  k r o k u  s t u d e n t  b ę d z ie  t u  
m ia ł  m o ż n o ść  s to s o w a n ia  n a b y t y c h  t e o ­
r e ty c z n ie  w ia d o m o śc i  w p ra lc ty c a n e m  
ży c iu .  A tm o s fe ra  p r a c y  p a n u ją c a  w  
Łodzi, w p ły n ie  d o d L tn ie  n a  a t a d j u j ą c ą  
m łodz ież .

' Z a  w y b o r e m  Łodzi,  j a k o  m ie js c a  
d l a  now ej P o l i te c h n ik i ,  p r z e m a w ia  1 m o ­
m e n t  sp o łe c z n y :  ludnoA i ro b o tn ic z a  o k r ę ­
g u  łó d zk ieg o  g a rn ie  a ię  s i ln ie  do o ś w ia ­
ty ,  po  f a k t y c z n e «  w p ro w a d z e n iu  p o w ­
s z e c h n e g o  n a u c z a n ia ,  po z a m le rz o n e m  
u d o s tę p n ie n iu  K iko ły  ś r e d n ie j  d la  s z e r ­
s z y c h  w a r s t w  lu d n o śc i ,  P o l i t e c h n ik a  
łó d z k a  o t r z y m a  d o b r y  i l ic z n y  m a to r ja l  
s tu d e n c k i ,  r e k r u t u j ą c y  s ię  z lu d u .

Również i m om ent kulturalno-naro- 
dow y gra poważną rolę: w yższy  zakład  
naukowy wzm ocni kulturę polską w Ło­
dzi i polski charakter m iasta. '

PoliU cltniks łćdaka powinna prócz 
innych, posiadać w ydział m echaniczny  
ze specialnem  uw zględnieniem  przem y­
słu  w łókienniosego, chem iczny ze spo- 
cjalnem  u w zględ n ien ie^  farbiarstwa, oraz 
w y d z ia ł  elektrotechniczny i h a n d lo w y .

Łódź od sz o re g u  l a t  c z y n i l i  z a b ie ­
gi o z a ło ż e n ie  P o l i te c h n ik i .  R ozb i ja ły  
s ię  o n e  o w r o g ą  p o s ta w ę  r z ą d u  z a b o r ­
czego . Po u z y s k a n iu  n ie p o d le g ło śc i ,

{t ie rw sz a  Ł ó d z k a  R a d a  M ie jska , p l w s t a -  
a z  p o w s z e c h n y c h  w y b o ró w , w y p o w ie ­

d z ia ła  s ię  j e d n o g ło ś n ie  za  k o n ie c z n o ś c ią  
j a k n a j r y c h le j s z e g o  z a le ż e n ia  P o l i te c h n ik i  
w Łodzi. Z a ró w n o  M a g is t r a t  j a k  i R a d a  
M ie jsk a ,  j a k  i łó d z k ie  o rg a n iz a c je  p r z e ­
m y s ło w e  i h a n d lo w e  ze sw ej s t r o n y  p o ­
c z y n ią  w s z y t k o  co l e ż y  w  ich  m o c y ,  
a b y  w y d a tn ie  p o p rz e ć  o rg a n iz a c ję  łoda-  
k ie j  P o l i te c h n ik i .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  p o d p is a n i  w n o ­
szą :  W y s o k i  S e jm  r a c z y  u c h w a l ić :  W z y w a  
s ię  R ząd ,  w z g lę d n ie  M in is te r s tw o  O ś w ia ­
t y  i W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  do

1) o p ra c o w a n ia  p l a n u  o rg a n iz a c j i  
P o l i te c h n ik i  w  Ł o d z i  —  i

2) w s ta w ie n ia  d o  b u d ż e tu  n a  r o k  
1921 j22 o d p o w ie d n ie j  k w o ty  n a  z o r g a n i ­
z o w an ie  te j  P o l i te c h n ik i .

W n io s k o d a w c a .
W a rs z a w a ,  dn . 15. 3. 1921 r.

—HI —

K ronika p o lity czn a
R o s j a  i  R u m u n j a .

Korespondent rumuński .Journal de 0e- 
eve“ p. E. Ron*, ten sam, który stał się apo­

stołom zgody polsko-rumuńeko-caeskioj, wska­
zuje, ie coraz większa przepaść dzieli Bumunję
1 Roają.

Rosja bolszewicka, czy inna, wywiara tem 
większy urok, im dalej się obserwator znajdu­
je, dlatego kraje sąsiednie nie są bynajmniej 

od czarem przemożnej wschodniej potęgi, 
rzopaśd, jaka dzieli kulturę wschodnią {rosyj­

ską, mistyczną 1 mglistą i jakby w śnie letar- 
gicznym pogrążoną, z którego budsl aię o*l 
czasu do czasu do nagłych, nieoczekiwanych 
wybuchów, — od kultury łacińskiej — żywej, 
ironitająe«j, krytycznej i intuicyjna}, jest mi- 
pelu’e niezgłębiona.

Eumuni czują wieków u isu f^S l do 
Boijl, która im aawez« płaciła złem za dobre, 
Ja* np. w roku 187T po zwycięstwie pod Plew- 
ai* Raąja była dla nich Jednak przed wojną 
otocuon* ł«kte<a eakubunnym jako olbrzymi», 
nio2saoe potęga. L tc /  gdy .tylko wielka n i-

łoić d!a Francji" »musila Rumunów stanąć 
przy boku „bmUlnego sprzymierzeńca*, lęków 
znikł. Rumuni poznali Rosjan sąsiadując z ni­
mi w okopach, walcząc z nimi razem, poznali 
tych iołnlcrry rosyjskich opuszczający<h ma­
sami front l niszczących wsie moidawskio i 
wszelki szacunek l lęk dla nich stracili. Wie­
śniak rumuński pogardza nimi i gdyby Rosja 
odmlelila się smalnkować Rumunję, stanąłby 
silnie w obronie swej ziemi.

Rumunja je 4  krajem rolniczym I jako 
taka jest oporna bolszewizmowl. Partja komn- 
nisl.yezua Jest nialiezua, zaś socjaliści tracą 
wszelkie zuaczoai« na rzecz ladowców wrogich 
BosjL

Einlundju zbliża się do Polski.
W sfar-ish rządowych finlandzkich  

i w ęro łjcreń stw ie  całam  pom im o w y­
tężoną agitację, prowadzoną ze  strony  
nieoueek iel' punuje bardzo silna ten­
dencja do jak najw iększego zb liżen ia  z 
Pola ą. W edług Informacji, o trzym a­
nych ze  źródło bardzo dobrego, w n ie­
dalekiej p i* y stło ś : l należy aię spodzie­
w ać na tym teren ie nowych p osun ięć. 
Planuje ai-j szereg konferencji, któreby  
d o p r o w a d z i/ do utw orzenia związku  
państw  bałtyck ich , w którym  Polska o -  
degrałuby ro lę  poważną.

— HI------ >

T rak ta t p e k o fu
m iędzy

Polską a Rosją i Ukrainą
podpisany w Rydze d. 18 marca 1921 r.

(Dilszy c l« )
P r a w a  o s ó b  i n n y c h  n a r o d o *

W O Ś C i .
Art. VII zapew nia osob om  naroáo' 

w ośct p o lsk ie j ,  znajdującym  aię w Rosji, 
Ukrainie i B  atorusi w szystkie prawa 
sa b ezp ier '«'ije* sw obodny rozwój kul« 
tury, Języka i w ykonyw anie obrządków  
religijnyca i nawzajem  w P o lsce  po­
d o b n e  p r a w a  o s o b o m  narodow ości ra- 
■yis Ue], ul:»a'.naklej i białoruskiej, dalej 
zaw iera zofcow azarda niem laszania s 'ę  
do sprew  ustroju i życia kościoła , oraz 
zw iązków w yznaniow ych na tery tor; um 
strony drugiej, w reszc ie  zapew nia sw o ­
bodę sam od zieln ego  urządzenia t y c i a  
k ośalołów  i tow arzystw  religijnych.

K o s z t y  w o j e n n e ,

A r t VIII. O bie układające s?ę stro­
ny zrzekają się  w zajem nie zw rotu  k osz­
tów  w ojennych, oraz strat spow odow a­
nych przez w ojnę. i

R e p a i r j a c j a .
Art. IX- i)  Zatw ierdza układ repa­

triacji, podpisany 14 lutego, 2) u stala , 
te  rozrachunek i w ypłata kosztów  utrzy* 
mania jeńców  w ojennych winny n a stę­
pow ać w term inach trzechm iesięcznych ,
3) zaw iera zobow iązania w zajem ne sza ­
cunku i odpow iedniego utrzym ania gro* 
bów, 4) w zajem nego d ostarczen ia  so b .e  
aktów zejścia  i w iad om ości o  grobach  
jeńców .

A m nesłjs«
Arí. X. Każda z układających s ię  

stron zapew nia ob yw atelom  strony dru­
giej zupełną cm nestję za zbrodnie i 
przestępstw a polityczne. A m nestia roz­
ciąga się  na czyny karane adm inistra­
cyjnie i wy! roczen ia Jeńców przeciwka 
obow iązującym  przepisom . O soby pod­
legające am nestji będą w ydane wraz z 
alitami państwa, na rzecz którego voto- 
waty. D och od zen ie  śledztw a i w ykona­
nie wyroków śm ierci [wstrzym ują się z 
chw ilą  podpisania traktatu.

Z w r o t  p r z e d m i o t ó w  w y w i e «  
z i o n y c h .

Art. XI. Rosja i Ukraina zwracają  
P o lsce  następujące przedm ioty wywie­
zione do Rosji lub Ukrainy od dnia 
1 styczn ia 1772 r., a) Trofea w ojenne,
b) biblioteki, księgozbiory, arch eo log icz­
ne i archiwalne zbiory, dzieła sztultf, 
zabytki, o ra t wszelkiej** rodzaju zbiory

i przedm ioty o  w artości h istorycznej 
narodow ej, artystycznej, archeologicznej, 
neu ow ej lub w ogóle  kulturalnej. Zwro­
tow i podlegają rów nież archiw a p ozo­
s ta łe  od  11 1772 do fi.Xl 1918 r., od no­
szą ce  się  do terytorjum  R zeczyposp o­
litej polskiej. Ponadto podlegają reew a- 
kuaćji naukow e i 'szkolne laboratoria, 
kabinety i zbiory w yw iezione od  po­
czątku wojny św iatow ej do dnia 1 X 
1915 roku. r-

Kpienie państw ow e«
Art. XII. O bie układające s ię  s tr o ­

ny uznają, że m ienie państw ow e znaj­
dujące s ię  na terytorjum  Jednego z u- 
U ariających aię państw  a lbo podlegająca  
reew akuacji do tego  państw a sta ro w i 
jego  n iesporną w łasn ość. N a rzecc  
skarbu polsk iego przechodzą w szystk ie  
prawa i roszczen ie  akarbu rosyjskiego. 
Akty i d o s  u men ty stw ierdzająca to  pra­
w o przekazuje rząd rosyjski rządow i 
polskiem u.

P o d z ia ł z ło ta .  -
Art. a iII. P o lsk i otrzym uie z ty ­

tułu aktyw nego Jej udziału w funduszu  
zapasow ym  banku państw a b. im perium  
rosyjsk iego sum ę 30 m iljonów rubli w 
złoci*  lub sztabach  w term inie n ie póź­
niej ni4 w rok od daty ratyfikacji trak­
tatu

Z w ro t m ien ia  Kty w iezionego.
Art. XlV. Dotyczy reew akuacji m a­

j ą t k u  państw ow ego kolejow ego: tabor  
norm alnotorow y zw rócony będsl* w na­
turze, tabor szerokotorow y pozostaje w 
Rosji. W artość m ienia k olejow ego  u- 
stu loao  na ‘.}9  m iljonów  rubli z łotem .

Art. XV. O m awia reow sL uacjł do  
Polski m ienia el* ł satnoraędowycK, ««- 
rsądów  m i*isklch, instytucji, o só b  fizycz­
nych i prawnych, ew akuow anego z  P el-  
ski dobrow olni* lub przym usow o od
l.V lll 1914 do l .X  1915 r. Za zn iszczone  
środki produkcji rząd państw a zw raca­
jącego obow iązany Jest dać odpow iedni 
ekw iw alent. M ieszana kom isja reew a- 
kuacyjna z siedzibą w M oskwie s tw o ­
rzona będzie w 6  tygodni po podpisaniu  
tra »(atu.

(D. n.)
. - H H -

t*

Ż a r t y .

(IV. P rć h a  zschm ytu).
Słuszną jest rzacza, by ten, kto  

kocha kogoś, op iew ał .« ta łty  jego  du­
ch o w e i f ayczne. oraz p a l i ł  w onne  
kadzidta ne cz e ść  każdej cząstki c ie le ­
snej powłoki 1 uskrzydlonego ducha —  
przedm iotu sw y c h  uczuć. Mógłbym  

4 copr»wda on iem ieć — byłoby to  m o le  
najw łaściw sze; a le  wy. szanow ni i nie- 
sz a n o w n i  czyteln icy, stracilibyście w tedy  
m o& ność u czestn iczen ia  w m y c h  pie-  
niacn i ofiarach, orni-nęłyby w a s  n ieza ­
pom niane chwila ekstazy... W ięc z r‘ 
w zględu na w as rozpoczynam  »m iłości 
mojej p oem at n ied u iy " ..

—  S z ita  m iasteczka Łodzi je*»t 
w ielce oryginalna. Paskudne, odrapane  
kam ienice —  popstrzone szyldam i, wą­
sk ie i chropow ate ulice — brudne i per­
m anentnie zam iatane b ez pokrapiania, 
trajkoczące rum iane fabryki, do  plus­
kiew podobne a ruchliwe tramwaje, 
dryndy I w ozy zaprzęgnięte w straszli­
w ie skatow ane szkapy, a w resse is  m ro­
w ie »królów św iata zw ierzęcego" — z 
sumieniam i różnej jakości, różnego wa- 
gom iaru i różnej sprężystości... Więc... 
W ybaczcie .m', robociarze, tę  słaboiticę. 
Zacznę nie od was, tylko od  t. zw . in ­
teligencji.

B iedacy — obdartusy przem ęczone  
a lb o  próiniacze, nie d o i; gi — uczciwe, 
a lb o  nieuczciw e, gramajdy — lekkom yśl­
ne albo rzadkom yśine, kłótnicy — z 
dobrą lub zią intencją, m egalom ani —  
w czynie lub bezesynie, nałogowcy —  
w twórczem albo daremnem djppfsniu, 
gaduły —  w 4orz«e>no$d«ch albo nłe-

d orzecznościach .,. A także marnotra«* 
cy czasu, n icujący daw ne c?asy w cciu 
przykrycia Ich treścią  beztrcści dzikiej- 
s s e jo  *ywota, patrzący na k sią ik ę joi 
patrzy ram olciow aty ta tuś na zupulni« 
d o r o s ł e g o  sy.ia: .pam iętam , pamiętana,
J-s1 ta J>5zlo w ydrukował pierw szą swó* 
ją p r a c ę  o  niebieskim  m igdale*... A 
t a k ż e  bezpartyjni a lbo partyjnley, poli; 
typujący zrzadtia na podstaw ie treści 
jednego dziennika — m inus artykuł 
w stępny, wykrzykujący sw e bajdury albo 
zachow ujący zn aczące m ilczenie. A tttkźo 
tkw iący gdzie ich nie posiali, n „świecąćf 
nieobccnoSclą" zam iast m ózgiem  — t«mi 
gdzie hasa pani g łupota z panem cM ‘ 
m em . A także .arystok raci- , jako ó< 
książę, co  to  psy w iąże, przerastający 
pod tym w zględem  każdego profesor»! 
czy rentjera paryskiego. A także (rząd' 
kle to  ptaszki copraw dal) załatani, zdjT 
szani .sp o łeczn icy*  o  typie pried w oir/ 
nyn* — szanow ani i troszkę lek cew ażeń  
cUwaleni — za specjalnym  ulmlerhefA  
pokar.ywani dzieciom  — dla prze^trcjl 
chow ani z pomną — dła zachęty...

— P otem  (w ybaczcie ml, roboci#* 
rzel) — w yćw iczona i dobrze wyewuń' 
pow ana ormja paskarzy — w ieloje.zycr 
n a  i wleloir-yznanlowa, Jak  ludnoSć byl«t 
m onarcbji H a b s b u rg ó w .  K aidy — wód1 
I szeregow iec — skupiony w sob ie  * 
czujny, w iM em  lub lw tm  patrząc* 
giętki lub twardy, pokorny lub pysai»?1 
ciągle Bogu za względy dziękujący, py  
chnący i upierścieniony, głupi, a 
w ielce  n ieszczęśliw y, bo nie Wie, 
trzym ać w ręku kryształow y puhnr ro*' 
koszy...

P o tem  (w ybaczcie ml roboclaraeł
—  »niższa arystokracja* czyli kollu«c' 
r;o a lbo  »łyki“, panie dzlul B.ednI, p i4J 
w d iiw ie  m ali lt«ml«nic*n!cV; z n y » 1* /
m&Isterkowlo rożnych p r-tesp , ■. “ '.'Tj 
p iw osse , grubasy p o b o ln e , —  cnotli^9 
a lb o  i n iecn otliw e, obükurand ob&kurrtŃ 
ślim aki, oras załzaw ione poczciw e fiiU£ 
ry — ojcow .e  mądrych synów  I córsfc 
w noszących  n ow e m yśli w z a tę c h ły  at* 
m osferę dom ow ą...

P otem  (w y b a c z c ie  m i,  roboc ia rze l)  
ó w  deklinowany w e w szystkich przy pad* 
kach proletariat... P rostonogle i kraif' 
w o n o ęie  r o b o c i a r s k i e  p ostacie  — chud* 
i w ruchach szybki«; w rękach — krze* 
p a  i aprcjw nońć, w usí>*ch — najezcáci*! 
.choiera* i inny ,s z lag * ,  w a e ica ch  ^  
dziecięcej szczerości dużo i entuziairr«^ 
a pod czuprynami — rozm aicie: s ą  t®* 
zumy i są pl«w y. P oczu c ie  solidarnuścl 
i s ł a b o ś ć  d o  s e jm ik o w a n ia ,  z .a rad n o ść  i 
bezradność, pracowitofić i lenistwfl 
śm iordzące, p a r ty jn o ś ć  i z a u fa n ia  do 
o rg a n iz a c j i ,  p io ru n y  w z a m ia ra c u  „bu* 
rż e n ia "  i ł a g o d n o ś ć ,  a w t łu m ie  gap io ­
s tw o  i l e k k o m y ś ln o ś ć ,  c h w ie jn o ś ć  i chę«  
r o z e jé c ia  się...

P o te rn  — w s z e la k ie g o  p o k r o ju ,p iu *  | 
d ry* i . ż y d s i " ,  jed n i  s z ty w n i  i oęięi-ilii f 
d ru d z y  w ie r c ę c y  s ię  i ro z g a d a n i ,  c i  po* 
rz ą d n i ,  a t e m c i  u m o r u s a n i  i zaplucii 
jo d n i  u b ra n i  w s o l id n e  k o r to w e  ubrani*  
i c iężk ie  k a p e lu s z a  lu b  c i a p k i ,  t a m c i  ^ 
k a p o ta c h  i j a r m u łk a c b  e lb o  w m odnyd»  | 
p o r t e c z k a c b ,  j a s n y c h  p a l e tk a c h  i ine ło ' [ 
n ik a c h .  Ci i ou/i u le g a ją c y  » o r je n t a c ¡ o m ‘< 
z a k ło p o ta n i ,  t r o c h ę  d u m n i  i z a w z ięc i  a 
t r o c h ę  w s t r a c h u ,  t r o c h e  nsurzekający > 
t r o c h ę  k rz y c z ą cy  ,v .v a t* l

P otem  — rozm aici .bałuciarze* Mj 
w ogó le  łobuzy, oraz złodziejaszki H  
zbóje...

W reszcie e lem en t .n ie s ta ły ' — o' 
ficerkow ie o  róż nym isyglądzie i róźnol 
ko.tduicie, o .a z  żoin ierzyska wszelakie! 
bror.i —  w ielce .w yn oszący  s i ę ' ,  zuch®: 
w aci i poczciwi, skorzy' do awantury ' ! 
dobrzy do zabawy...

...Tak o to  d u s z a  m o ja  s ię  zaci:w>',' j 
ca, t a k  b łą d z i  oko po c u d a c h  iy w o ta ,  1 i 
marzy mi się  dola królew i-a, p rz e d  któ ' 
rym w dale b iegnie kula złota...

N;e m y śle li jednak, bym chciał ' \ 
tąd uciekaćl W ł. Kubowicz-

Pobierajcie pismo „Płatu-
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IM „»lii
(Im ponu jąca  m a n ife s ie c ja  ro b o tn icza ) '

fi Łudzi.N
Wczoraj po  po łudn iu  Ł ć i i  by ła  wl­

e p i ą  wielkiej żywiołowej m an ifes tac ji  
B» cześć G órn eg o  Ś ląska,

Już o  g o d ' .  4 po poi. zaczęły p rze ­
l a ć  przez m ias to  w k ie runku  katedry

Stanisława K ostki oddzia ły  w ojsk  z 
®Wyką, miodzie* szkolna, s trażacy  itd .

W katedrze o godz. C-ej o d b y ło  i ię  
Broczysle nabożeństwo, n a  k tórcm  obecn i  
M i  p rze ls taw ic ie le  w ładz państw ow ych, 
«Ojiunalnych i wo'skowycrj, oddzia ły  w oj­
skowe. policja, s traż  ogn iow a, szkoły , ce- 
w y, zrzeszenia.

•

W tym czasie, a n a w e t  już  o  godz. 5 
po poł, zaczęła sią przy loiralu P. Z. Z. 
Rfomadzić p ^ i k a  Łódź robo tn icza , k tó ra  
|« 'naniiesJowala sw e  uczuc ia  narodow e
* patrjołyczne, sw oją  go rącą  so lida rność
* l i c z ą c y m  jeszcze  o  wolność i OJczy- 
*n? polskim In te rn  G órnośląsk im . Robo-

łódzki swym ttu ranym  u d z ia h ia  w 
te*ai{estacji zdaw ał się m ów ić  d o n ośn ie ,  żo 
*eswym bra tem  G órnoślązak iem  jed n o  c :u -  

ł do Jednego dąży  —  i e  go tów  w m i s  
Potrzeby s tan ąć  t  n im  ra m ię  przy rarnle- 
n‘U i n ieść  m u pom oc  w n ie rów nej wal* 
c ’ z b ru ta lną  p rzem ocą  p ra sk ą .

M an ifes t ic ja  wczorajsza ".’ypadtn  im-
ponnj^co. R óżniła  się  o n a  o d  dc tycbcza-
® -wycti md ych w sw ym  wyrazie raanife-
*acj owólnyclf. T on  zasadniczy , ry tm  pod-
" lQaiolci, m ocy i en tuz jazm u  n ad a ł  jej
*“i 'a ł  robotników , k tórzy literalni« od  war-
•"Mów, w b luzach  fabrycznych, z rękam i

od m aszyn  wylegli t łu m n ie  na
c  lc<*. by m anifestow ać na rzecz G órn?go  
Siąstca.

, J a t  o godz. 5 po  poł. zaczęli na- 
£ ływąć fabrykam i robo tn icy  do  s iedziby  
r°is!iicb Związków Z aw odow ych , n iosąc  
« U n d a r y  Pol. Zw. Z iw .  i NPR, ł ran sp a-  
J n*y i obrazy . R obotn icy  i robotnic*  
» P to s t  z łabryn podriiyli n a  wezwanie 
« i n  • N .ek ló fe  fab ryk i  j a k  i
ozteim ce przyszły j  o tk k a t r a m i  i o d p o ­
wiednimi t r a M p a , « ^ .

S p r a w y  ro b o tn icze .
í e  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h .

W lokaln własnym (Główna 31) pod 
p,*two'lnictwem ob. Misiaka odbyto iię  
f« ,atłie Okręgowej P. Z. Z. Repie- 
eato*ąt,e były następujące Związki Za- 
d **• r°botn. praem włókn.

? .iaca", Me:»iowców, Badowlany, Robo- 
t>ików M iń sk ic h ,  D a z w c ó w  dom ow ych , 

“ Piźywców, Szuwców i K;imaizników, 
j^einików i Piacowaików Hotelowych, 
f rzy udziale posłów na Sejm Ustawodaw-

F.cbny i Micbabka, wice-prezydeata 
Łodzi ob. Wojewódzkiego oraz naczel­

nika Wydziału organizacyjnego ubezpie- 
Ministerstwa prscy i opieki społecz­

ni p. Sella i kom isarza  Kas chorych na 
*• Łódź p. GolUca.
u Protokół z poprzedniego zebrania

O. P. Z. Z. został przyjęty.
»&} Kas ch°rycb w Lodzi refero-
ev ¡ nac.i ę ln ik  Wydziału Ministerstwa prą­
t k i ,  °P‘e¿ i społecznej p. Sili. Na wszy-
< koh,?*W a £ ‘‘a wyjaśnień udzielał p. S 2II 
la o * K2S cl,0[ych na Łódż P- Gal-

«ani»Sprf ^  obecnej sytuacji, jak podpi- 
K onwil0 ° ’tt * bolsaewiKami, uchwalenie 
refero laU>Ci,i Pr*e i 3 sJra 0(az G■ Śląska— 

Na d P° Seł F‘c^n** 
lać do lok i. 6 2 4 b. m. postanowiono zwo-
gatów i cz?oV óQ ‘ÓWaa ^ bfar  d d e - dów, na k tórem  .  Poszczególnych zarzą-  
Bir^ppólow'i P03lowie b ę d 4 re ferow ać
C p o E  ‘ K O M .  i » « . -

Do •,otn«tetu a  ,
nej wybrani Sp° ,eCf ‘
O u r k o /K . l c .y ó s k i  ¡
C i t iw o c e g o  Ktzyża P 3 « s ¡ Í wÍ m o  oaio til
1,0 nas tępnego  zebran ia*  a~ o a i°*yc
«Błoszone kandydatury  d a  Za rz ą d a Z°s® ra-  
J  b ru k arzy  przyjęto do w i a d S c i ^ W  
•prawach dozorców dom ow ych p o s tan o  
J ‘ono wysłać delegację  do  kom isarza  raą-  
fci’ j *  w razie  p o łr i e b y  do  W arszaw y w,«dz wyższych,

żeb ran i*  Z arzad u  i delega* 
tow  P 2 Ł  Rob. Ü io itk ich .

fi *• i* ** b. ol. o godz.
odbvł*1* « b r a a h  otoakó«

> O  godz. 6-ei p o ch ó d  ru szy ł  n l  P io tr­
kow ską  na P lac  W olności. Przed  G  and -  
H o td e m ,  gdzi® s ta ła  G enera iic ja  W. Pol. 
o raz  kilku wyższych oficerów f r sn c ssk ic b ,  
ro b o tn ic y  wznosili  e n tu z ja s ty c z n e  okrzyki 
n a  cześć Francji ,  sp raw ied liw ego  p leb i­
scy tu  oraz  sprzym ierzeńców .

Zaznaczyć w ypada , iż w zorow y p o ­
rządek  w czasie  ca łego  pochodu  u trzym y­
w ała  milicja robo tn icza  P . Z. Z.

N ieprze liczona  rzesze lu d u  ro b o cze­
g o  w ypełniły  P lac  W olności p o  brzegi. 
T u  przem ów ił d o  zgrom adzonych  najp ierw  
p rezyden t  p. A. R tew sit l ,  a n as tępn ie  fun­
k c jonar iu sz  P. Zw. Zaw. St.  K ulczyński, 
Wreszcie w lce -p rezyden t  inż. W. W oje­
wódzki. M ówcy w słowach m ocnych  stw ier­
dzili prawo Polsk i d o  G ó rn e g o  Ś ląska , 
oddaw ali  cześć b o h a te rs tw u  Indu  G ó rn o ­
śląsk iego , a zwłaszcza ro b o tn ik a  w walce
o polskość. Słowa m ów ców , fce Poloka nie 
da so b ie  w ydrzeć G ó rn eg o  Ś ląska , że lud  
roboczy  »ie pozwoli g o  p rzefry raarc iyć  dy­
plomacji, i e  w razie  po trzeby  po lska  k la ­
sa p racu jąca  n ie  cofnie się przed  fcjdi-enu 
o f i a r a m i— znalazły  *ywy o ld ź w ię k  wśród 
zg ro m ad zo n eg o  ludu  roboczego .

N as tęp n ie  cały  p o c h ó d  ruszy ł  w k ie ­
ru n k u  P ln cu  D ąbrow sk iego , g lzie n a s tą ­
p iło  sp o tk an ie  z pochodem  ogólnym . 4

T u  przem aw iali  im ien iem  R ządu p. 
w ojew oda  A. K am ieńsk i ,  im ien iem  m iasta
A. R ż ’wski, im ien iem  ro b o tn ik ó w  St. Kul­
czyński,  wreszcie im ieniem  Kom itetu  p l e - , 
b lscy tow ego  p. C hw alb ińsk i,  k tó ry  odczy ­
ta ł  p rzy ję tą  p rzez  z g ro m ad zo n y ch  rezo lu ­
cję. P o  od śp iew an iu  »Roty*, m anifestacja  
s ię rozwiązała.

W  o ! < o 9 ? c y a
W czora l-  odbył się też w P ab j» n i-  

cach u roczysty  obchód zwycięstwa g ó rno ­
ś ląsk iego . P o  nabożeństw ie  u tw orzył się 
p ochód ,  na c z c l i  L tórogo #zla NPR. ze 
sz ta n d a ra m i.

P o d o b n e  ob  hody  odby ły  się w Z d u ń ­
skiej Woli, w K aliszu , Zg ierzu , T o m a s ro -  
wie i w in n y ch  m iejscow ościach .

Z araądu  wraz z d e le g a tsm i  PZZ. R o b o tn i ­
ków  M iejsk ich .

K o le d iy  stawcie się wszyscy. S p r a ­
wy ważne.

Ł a d n i  o b r o ń c y  k l a s y  
p r a c u j ą c e j .

D n ia  10 m a r c a  1021 r . o d b y ło  s ię  
s ie d z e n ie  Komisji G o sp o d a rc z e j  p r z y  

a g i s t r a c i e  m , Łodzi. B y ł  r o z p a t r y w a n y  
o b o s t r z o n y  r e g u la m in  d l a  k o m in ia rz y ,  
k tó r z y  n ie  c h c ą  go p rz y ją ć ,  p o n ie w a ż  
p e w n e  p u n k ty  s ą  nie do p rz y ję c ia .  R a d ­
n y  p. B e d n a re k  (P P S )  z n a la z ł  środek n a  
o p ó r  k o m in ia r z y ,  bo n a z w a ł  ich  p a s o ż y ­
t a m i  i r a d z i ł  ich  u s u n ą ć  z p o s a d  P. 
B e d n a r e k  u ż y ł  a r g u m e n tó w  g o d n y c h  
poplecznika k a p i t a łu .  B a rd z o  z  te m  do 
t w a r z y  so c ja l i ś c ie  B e d n a rk o w i!

Ruch zflffisdaiTinteligentu
W ś r ó d  p o c z t o w c ó w  w a r -  

s z a w s h i c h ,

W W a rs z a w ie  o d b y ło  s ię  z e b r a n i e  
p r a c o w n ik ó w  p o c z to w y c h ,  z w o ła n e  p r z e z  
Z a r z ą d  K o ła  C e n t r a l n e g o  Zw. Z aw . p r a c .  
P. T .  i T.

P r z y ję to  je d n o g ło ś n ie  r e z o l u c j e . a b y :  
Z u w a g i  no  z b l i ż a ją c e  s ię  ś w ię t a  W ie l­
k iej N o c y  k a te g o r y c z n ie  d o m a g a ć  s ię  
w y d a n ia  d e p u t a t ó w  za  m ie s i ą c  m a rz e c ;  
z p o w o d u  n a d z w y c z a jn e j  n ę d z y  w ś ró d  
p o c z to w c ó w ,  d o m ą g a ć  s ię  w y p ła ty  n a j ­
p ó źn ie j  d o  d n ia  23 m a r d a  rb .  b e z z w r o t ­
n e j  z a p o m o g i  w  w y s o k o ś c i  7,500 m k . n a  
p r a c o w n ik a ,  b e z  w z g lę d u  n e  z a j m o w a n e  
p r z e z  n ie g o 3  s t a n o w is k o  słufebowe. Z 
u w a g i  n a  to ,  iż w  r o k u  1920, częśc io w o  
i 1919 p e r s o n e l  p o c z to w y  n ic  k o r z y s t a ł  
z u r lo p ó w ,  p r a c o w n ic y  d o m a g a j ą  s ię  
w p r o w a d z e n  a  o d  d n .  \  m a ja  rb .  udzie*  
l a n ia  u r lo p ó w  6  ty g o d n io w y c h  z  z a ­
s t ę p s t w e m ,  a b y  n ie  o b c i ą ż a ć  p r a c ą  p o ­
z o s t a ł e g o  p e r s o n e ld .

-O

S z w i n d l e  p e p e s o w e .

Stare, ale dobre przysłowie .Prawda 
nncCzy koIe" J«**«e raz sprawdziło sięl 
PFb-owcom ni« w smak poszła osiczka 
p i e  otrzymali v  niedzielnej «Pracy* ta

stanowisko na z e b ra n ia  w sprawie walki ‘ 
z drofcyzną i na&s płakać, że  p ism o nasze 
jes t  w zględ sa  nich niegrzeczne. Z trynm- 
fem g ło szą ,  i e  „Praca* nie  odpow iedzia ła  
na szereg  zarzn tów , k tó re  w sw oich wy­
pocinach  N P R -ow i zsn eca li. O tó ż  kocha­
ni g łnp taekow ie : » P ra c a -  n ie  odpow iedz ia ­
ła w*tn na te zarzuty , k tó re  p t s ta w io n ę  
przez was b y ły  p a  sze regu  a r ty k n łó «  
„ P racy " ,  do s ta teczn ie  w yjaśn ia jących  ' s t a ­
n ow isko  N P R -n  w tych kwestjach. A że 
w yście  tego, po m im o  w szystko, nie zrozu­
m ieli, to  też  n ic  dz iw nego ; .P r a c a "  jest 
p isan a  n ie  dla c iasnych  i e a k a ty e h  d o k try ­
n ą  łbów  pepesow ycb , a!e d la  św iadom ych 
i w yrobionych  robo tn ików  lódzi.icti. A już  
na jkom iczm ejsze  Jest pow ołan ie  s ię  na 
« jednog łośną*  nćhw ałę  M ig is t r a lu  Łódz- 
k isg o  w lej sprawie. Oczywiście  „ jedno­
głośna* nchwała zosta ła  powzięta  po  „sp ra­
w o zd an iu ” tow arzysza  S łu p e c k ie g o ,  któ iy  
na  całem posiedzen iu  w Radnie M iejskiej 
n ie  był i m ia ł odw agę  pom im o to refero­
wać sp raw ę .  P o  s tw ierdzen ia  t e j o  „ f a r t u “ 
w icep rezyden ta  S tu p a ick ieg o ,  M ag is tra t  
zdecydow ał jeszcze  raz rozw ażyć ca łą  
sprsswę p rzeds taw ioną  we w łaściw em  świe­
tle, n o  i powziął ncbw alę  p o p rzed n ią  b a r ­
dzo  n ie z n a c zn ą  w iększością  głosów. J :ż e l i  
zważymy, że  w M a g i s tn c i s  Łódzkirn p e ­
pesow cy m ają  większość, £e g ło su jąc  in a ­
czej by  sk o m p ro m ito w a l i  sw ego  now ego 
tow arzysza  w icep rezyden ta ,  że z tego  p o ­
w o d a  n a w e t  najoczyw is trze  g łu p s tw o  uzy­
ska łoby  w iększość, to  zroztłitiiemy tenden« 
cję o s ta tn ieg o  g lo sow an ia  i jego  właściwe 
znaczen ie .  Sądzę, że tycn stów parę  na 
teraz wystarczy, by wyjaśnić, ż i  do  szere­
gu s iw in d ló w  i koziołków P P S -ow ych  przy 
b y ł  jeszcze  jed en  n iem aje j  pom ysłow y 1 
n iem nie j  w onny, n i t  inne.

Mały feljeton.

P r z e d w i o ś n i e .
Słońce grzejo córaz mocuioj,
Woii upojna płynie z laaów.
■Wiosna chodzi mi po kościach 
jak  za dawnych dobrych cssaeów.

Bukieciki dwa śaiciyczek 
Dziś kupiłem'pokryjoniu 
Zapomniałem w tym momencie,
Ze ich poiKłać aie mam komu.

Dalej w pole, w lae.na łąkę,
Gdzie Btmtniecla dzwoni ezmeres, 
Zamiast wódki, pijmy słońce,
Które nam nie psuje nerek.

Może to Obtatuia wiosna,
Którą los nam przykatui&ł,
A za rok na naszym groblo
Wiatr wiosenny będzie hulał.

N e m « .

Z

^ •  I *

SO f i l i .
Kalendarzyk.

Z p o w o d u  u roczystego  n a s tro ju ,  jak i 
p o d  wieczór d n ia  w C £or»jiiego  z a p a n o w a ł  
w mieście  ua  wieść o  w yaikach  p leb iscy ­
tu  na  G ó rn y m  Śląsku , pos iedzen ie  R a d y  
M iejskiej rozpoczęło  się d o p ie ro  przed  sa­
m ą  god z in ą  dz iew ią tą .

Otworzył posiedzen ie  p rzew odn iczą ­
c y  A. R em iszew ski u roczystem  p rzem ó-  
wiemern, podkreś la jąc  don io s ło ść  przemy­
w anego  m oaien tn , w k tó rym  zb ieg ły  się: 
uchw alenie  konsty tuc ji ,  tu w a rc ie  p o ko ju  i 
p leb iscy t.

F ra k c je  radzieckie  po lskie  złożyły 
ośw iadczenia , w yraża jące  jed nom yśln ie  go ­
tow ość  ob rony  ziem naszych przed z a k u ­
sam i w rogów Rzeczypospolite j .

Z grzy tem  w o g ó lne j  ha rm on ji  było  
s tanow isko  b u n d z is tó »  i poa le j-ą jou is tów , 
k tó ry ch  w y n ik -g lo so w an ia  n a  S iąsku  nie 
zadowolił, bo  .o d b y ł  się p leb iscy t  pod  
w pływ em  rządów  kap ita lis tycznych , a  nie 
socja lis tycznych , i d la  tego— zd an iem  b n n -  
d o -s jon is tów  —  w ynik  g losow ania  n ie  jeot 
sprawiedliwy*.

(D alszy  c ią g  sp raw ozdan ia  z Rady e 
p o w o d u  b rak u  m ie jsca  odk ład am y  d o  u u -  
m eru ju trze jszego).

D z i i  K atarzyny  
Jutro Marka
Wschód słoflea, 5 m. 69 
Zachód .  6  nu 16
Wschód księiyca 7 m, 05 
Zachód * 10 m. 30

—- C ią g n i e n i e  n a s z e j  p r e .u ló w k l .
Wczoraj odbyło się sztfst© ciągnie­
nie „Miljonówki" dla właścicieli po­
życzki na wydawnictwo „Praca*. 
Wylosowany został Nr. 667. Wła­
ściciel kwitu „Pracy“ opatrzone­
go powyższym numerem, otrzyma w 
redakcji naszego pisma Miljonówkę. 
Następne losowanio we wtorek 29 
b. m. o gods. 7 wieczorem w lokalu 
redakcji „Praca*.

—  Umlastowienie Budy PabjanlcklsJ. 
Na p o s ie J z 2::iu Kom isji Terytoria lna) S e j­
m iku łódzk iego , z udziałem  prr»dst*wicieli 
S tow . właścicieli n ie ruchom ośc i,  Stow. r o ­
botn ików , de lega tów  m te s z k ia tó w ,  straży  
ogniowej i td., rozw ażano  sp raw ę  p ro jek ­
tow anego um ias tow ien ia  R ady  P a b ian ic ­
kiej.

P o  dyskusji  przeszedł w n issek  wy- 
dzie len ia  R ady  z o b rę o a  g m is y  Brus i 
utworzenia  z x*i j  s am odz ie lne j  jednos tk i  
m iejskiej.

N as tęp n ie  w iększością  f ł j s ó w  przy­
ję to  d rug i  w n iosek  przy>ącz*nia d j  Rudy 
m iejscow ości C hachu iy  i Now ego R^kicia.

J ak  w iadom o, n ied aw n o  uchw alono  
um las lo w  en le  T uszyna i R:jlow?.

—  Na dzieci po po w stań cach  górno­
śląskich z e b ra n o  na  z a r ę c z y n a c h  p a n n y  
M ic h a l in y  S z u d z iń s k ic j  z S ta n i s ł a w e m  
M a rc in k o w s k im  m k .  600.

—  Domów nam trzeba!
Niedawno dzinuniki doniosły e miljardo 

wych brcdytach, przyznanych priez Sojm lUe- 
6/y  niomiockiej, na budowę dom^w »ioszkal-
nyeh.

^Niemcy w Istocie zabrali §ię •■•rgiczni# 
do zwalczania głodu mieszkań, uajsowszo bo- 
wio::. ol)llczenia stwierdzają, że od e*asu za­
kończenia wojny zbudowano w Ni*m«zech 210
tysięcy mieszkań, w tem 60 tyjieey *,•*;>/i; a a 
barakowych.

Kiedyż nareszcie władz* błuzc zechcą 
pójAó w to ślady?

—  Z w rc t  zarekw irow anych  raw aró w .
W warsztatach iaimochodowyoh frr.y i*- 

brycc Poznańskiego (róg Zachciniej i Ogrodo­
wej) odbywać się ¡¡ędzie w dalszy» ciąga w 
porządku IiŁ3t^(>ującyiH:

W środę, ‘¿$ b. ®- o g»d*. » rano posia­
daczom kwitów rek wizy oyjuyeh 2?. 2*S, 
I»V40, 80», 254, 203, *>7, &7, *22. £10, i i ,  
77, 17«, 22Ó, 271, 255, 180, 2« , 102, 3M, 280, 187, 
116, 251, 213, 231, 125, 201, 38$», 181.22?, 8», 1«*, 
300, 96, «1, 46,192,17, 2SS1,189 7, 1*6,291, lit», Ha, 
281, 146, 62, 152, 154, 70, 75, 1*2, 280. tt»,- 
276, 100, 76, 72, 80, 315a, 11», 126, »5, l i la . 15t, 
103, 190, 20, 42, 177,123, Sil, 45«, 104,1 tym któr*j 
wylegitymują się, Ze posiadali w r. ab. ns-ati- 
pująee W pollcyjie: 162, IM, 171, 49, 58. M>2, 
07, 22, 1030, 63, 168, 72, 77»), 48, *0*4», 360, 122, 
240, 706. 278, 359, 63, 191, 3fc0, 137, 714, 01, »5, 
324, 824, 12, 113, 07, MO, 103, 2U, tó*.

W piątek, b. m. o godz. 9 rano posia­
daczom kwitów rekwlzycyjnyeh 24:293, 271,173, 
124, 204, 81, 119, 287, 107, 206a, 3t, 259, 362, ’»7, 
67, 298, 264, 169, 303, 160, 66, 817, 177, 317a, 02,

—  Wycofanie mydła z ertferem ps*- 
stwowym. U t |> a r t a a e n t  a p ro w iiac j i  W oja- 
w edztw a, w m ysi z a r a d z e n i a  M in is te rs tw a  
aprow izacji w porozum ieniu  z M .ais lar-  
a twein p rzao iys ła  i han d lu ,  polecił 
w s z y s tk ia  s ta ros tom  oraz  kom isarzem  &- 
p row izacyjnym  m ias t  w ydzie lonych  Łodzi 
i P a b ja n ic — wycoiać od fab ry k an tó w  m y­
dła  i U asicze  z Oiieit! pań s iw o w y a i  i na­
p ise m  .M in is te rs tw o  aprow izac ji" .

—• Z okazji Imienin por .  K ucha*»*-  
w ic z a  Jó z e fa ,  k o m e n d a n t a  O kr.  W a r s z ­
t a tó w  In t .  G 0 Ł .  p ra c o w n ic y  i p e rso « * l  
k a n c e l a r y j n y  s k ł a d a j ą  na :  1) C z o rw o a y  
K rz y ż  m k . 6528, 21 B ia ły  K rz y ż  m k .  1##UU 
8) Ń a  g ło d n y c h  m. W i in a  m k ,  sooo. 
R a z e m  m k . 24.53$

— Rekwizycja drutu. W o b e e  z a c h o ­
d z ą c y c h  w y p a d k ó w ,  iż w ła d z e  cy w f lao  
r e k w i r u j ą  d r u t  z o g ro d z e ń  p o se s j i ,  na łe^  
ż ą c y c h  do  o sób  p r y w a t n y c h ,  D. 0 .  Gcii, 
Ł ó d z k ie g o  zw ró c i ło  s ię  do W o je w ó d z tw a  
Ł ó d z k ie g o  i W a r s z a w s k ie g o  z p r o ś b ą  o 
z a n ie c h a n ie  te g o  r o d z a j u  re k w iz y c j i .

I  ż y c i u  c r p i l z a c j l  R .  P .  a . .
B u c sn ^ ić , OzieEitica Wodna«

D z iś  w  ś ro d ę ,  o godz . 7 w iecz . w 
K lu b ie  N P R  , P io t r k o w s k a  91 o d b ę d z ie  
s ię  p o s ie d z e n ie  Z a r z ą d u  D z io ln ic y  W o d ­
n e j  w ra z  z d z ie s ię tn ik a m i .  K o lo d ay  
e ta w e ie  s ię  w s z y s c y .  S p r a w y  w a in e .

-O—

2-ga  Polska Loteria Państwowa.
Pią ta  k la sa  —  dziew iąty  dzień.

Główniejsze wygrane.
Mk. 40,000 nr. 3*702.
Mk. 10.000 nr. 367C0.
Mk. 5,000 n-ry: 10431, 138«3, 1451, 

18844, S6027, 34151, 36203, 417^3, 4345, 
47823, 55152, 59437, 61322, 0&57, 74^44, 
63672.

\
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P o  za w a rc iu  pokoju.

aferią członkowi« d&lsaacji 
M k t j s i ą j ?

22. Czło n tle dwiegacji poko­
jowe;, minittef Leo* Wasilewski oświad­
czył w potnowia z praed stawie cle a  „Kur* 
fęra Porannego“: Traktat który podpiaa- 
hfmy, jest najl«pezv z no^Kwycb. Przy 
opracowywaniu krępowało h i  *  doiym  
siopain stosowanie wąskich ram prelin i- 
«nrjów, w których traktat z góry aaszki- 
•owano. PreUm iurja robiono w dobie 
Męski, pokój —  podesas polepszenia poli­
tycznego w Boiszewji, pogorszenia za i po­
litycznego u nas. Dlatego te* walczyć 
Nitisitbimy o kałdy szerefó ł.

Podpisanie traktatu w e oznacza za­
kończenia zadania. Chodzi jeszcze o wy­
pełnienia klauzul traktatowych. Społeezed- 
at»o zdawać sob o musi sprawy, ie  człon­
ków komisji rewindykacyjnych oczekują 
ciężkie zadania. Wiele również zalety od 
trgo, ery bcl#fewicy utrzyiuują się przy 
wiadzy. Anarchja w Rosji utrudniłaby 
nlezmitirni« wszystkie sprawy, związane z 
rewindykacją. W każdym razie komisje 
wykonawcze muszą działać srybko i apra- 
wnie. Crcm prędi j, tem lepie:—dorzucił 
w zakoóczóuia minister Wasilewski.

RYGA, ii2. C.łonek delegacji poko­
jowej, p. Stanisław Kauzik.oświadczył w 
Uźm owie z przodstawicieiem „Kufjera Po- 
ranaeeo*: Mieliśmy prellninarja niewy- 
rsźne, pozbawi ne gwarancji finansowych 
i wojskowych, dlatego też wielkich treb a  
było wysiłków dla unicestwienia planu 
Jo ii.-go i zdobycia wyraiaych i konkret-

nyck itbowiązcA od Rosji. OaiagwtDitay 
dnia rezultaty, w szczegó łso ic l co do 
zwrotu mienia ewakuowanego do Bogi, 
co do zwrotu dzieł i zabytków kułtnry, co  
do zwrotu funduszów ł kapitałów łnstyta- 
cji społecznych, wkładów, depozytów; ka­
ucji prywatnych, przejmujemy wszystkie 
wierzytelności i pretensje rządu carskiego, 
otrzymujemy 39 miljonów w złocie za ta­
bor kolejowy, 30 miljonów w złocie z ty­
tułu aktywnego udziału w gospodarstwie 
Roajl, etc. Sądzę, że rząd rosyjski zrozu­
mie, te  niemożliwe jest podjęcie normal­
nych stosunków handlowych do czasu u- 
regulowania nieza łat wionę j sprawy preten­
sji obywateli polskich, która m eto  być 
rozstrzygnięta w zapowiedzianych pertrak­
tacjach o umowy gospodarcze.

Sowiety zadowolone z ukończenia 
rokowań pokojowych.

WARSZAWA, 22. W kołach ao- 
w ieckich  w Rydze panuje zadow olen ia  
z pow odu ukończenia rokow ań pokojo­
w ych. B olszcw .cy nie kryją aię z tem , 
że podpisanie um owy pokojowej z P o l­
ską i um owy handlow ej z Aaglją nie­
zm iernie podn iesie prestige rządu m o­
sk iew skiego n ietylko w śród narodów  
Azji, nio I w  Europie.

Pod Moskwą.
RYGA, 22. Strajki w Sierpuchowle 

trwają w dalszym clą^u. Na ulicach mia­
sta słychać często strzelaninę. Robotnicy

ffoemmafą prokłatnteje, nowotnjfCa do 
wypędzenia sowietów ł zwołania konsty­
tuanty. Nastrój wśród włości a Astwo—<wy­
bitnie monarchiczny.

V Smoleńsko.
RYGA, 22. N sstró| wśród ludności 

Smoleńska wysoce naprężony. Miasto by­
ło przes czas jskiś w rękach powstańców. 
Na prowincji toczą się zaciekłe walki, 
Gtód dziesiątkuje ludzi. Pożary na porząd­
ku dziennym. Kawalerja czerwona wysła­
na dla stłumienia powstania nie chce Je* 
chać na wieś t narażać się  chłopom.

W flobernji Tambow;kie|.
RYGA, 22. Podług wiadomości otrzy­

manych z Rosji, pod Kozłowem toczą się  
obecnie krwawe walki. Liczba powstań­
ców wzrasta codziennie. W ogóle w całej 
gub. Tambowskiej sytuacja rządu sowie­
tów jest beznadziejna.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od irtasneyo koresp.Jl
(— ) Międzynarodowa konferencja do 

zwalczania gruźlicy odbędzie się w dniach  
od 20 do 28 Ipca w Londynie pod prze­
wodnictwem Bourgeois.

(—) Rząd gruziński rozpocząć ma z 
bolszewikami rokowania pokojowe (?).

(—) Z rozporządzenia komisarza rzą­
du na m. st. W arszawę nałożono areszt 
na druk port ty tu 1 cm „Anatola Sterna i 
Aleksandra Wata. N ieśm iertelny ton futu­
ryzmu- .

Autentyczne wiadomości 
z  Ptotrogrodu.

Od jednego z  p r e n u m e r a to r ó w  
s z y c h  b t r z y in a i ia in y  c ie k a w y  liói, wysia­
n y  p rz e *  p rz y ja c ió ł  a d r e s a t a  z Plot«- 
g r o d u  p o d  d a t ą  1 m a r c a  1821 ro k u .  Oto 
c h a r a k t e r y s t y c z n e  w y ją tk i ,  k tó r e  inop 
z a i n t e r e s o w a ć  ogó ł n a s z y c h  ozytelnikłf 
.P o m i m o  w s z y s tk ie g o  fcyję l naw otdrf 
z d ro w y . . .  A le  X .  n a s z  m i ły  i kocha«! 
u m a r ł  z głodu . . .  Z y c ie  j e s t  p o p r o s tu  V* 
do zn ie s ien ia . . .  C ią g łe  r o z r u c h y  i aw tf  
t u r y ,  t łu m io n e  s i łą  zb ro jną .. .  W  W 
c h w il i  w  . P i t r z e “ j e s t  i s to tn y  s ta n o b lf  
żenią .. .  G łodn i ro b o c ia r z e  w v sz l i  rJ 
u l ic o  m ia s ta ,  a le  ro z p ę d z o n o  ic h  znoiri 
b a g n o t a m L .  W ię z ie n ia  —  straszliw i 
c h o c iaż  w  g a z e t a c h  —  ra j« .  A  zarobi* 
m ie s ię c z n y  s ię g a  z a le d w o  5000 rb .  
r y n k o w a  m a s ł a  —  24000 rb .  za fan1 
F u n t ,  c h le b a  k o s z tu je  o d  1500 rb .  
2500 rb . ,  a  f u n t  k a r to f l i  —  1100 
Za f u n t  c h le b a  d z ie n n ie  m o ż n a  wynajtf 
k a ż d e g o  c z ło w ie k a  do  j a k ie jk o lw ie k  pr»‘ 
oy... P r z y t e m  w s z y s c y  „ s p e k u lu j ą “ j»* 
i c z e m  m o g ą_ .  J e s t  to  p o w szechno* .

K o m e n ta rz e  —  z b y te c z n e .

Z giełdy warszawskiej.
D olary St. Zj. — 680—650. 
Franki franc. — 56.75—55.—. 
Funty szt. — 3650-3-150.
R udIo carskie 100—6 i>.
R uble dum skie 1000—80—75.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E a
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D z i ś !
P e r ła  szłnfai k in e­

m a to g ra f ic z n a ].
H o n s a c y j n y  d r a m a t  w  

6 - c i u  a k t a c h  p. t .
„ W  S z p o n a c h  g r o ź n e g o  O r ł a "  j a c k

D z ¡ ¿ !

głównych słynne 2 małp/

i C O  C O .

e®®ee®®e®®®s®®s®ee®e®©e®®ee®®

. : i : i

P o szu k iw a n y  j s s t  k o r e sp o n d e n t,

A

&
biegłe w ładający językami i

polskim, francuskim, angielskim  i iiiem isckim.
Oferty pod  „S. 44“ sk ładać  n a le ż /  w Redakcji „ P ra c y “.

ODBĘDZIE SIĘ

w  P O Z N A N I U

od 28 maja do

Listę zgłoszeń
wystawców

zamyka się
29 marca r. b.

k p,™ ™ , ico]. sftursp-
O L Z 3 P W C &  lufci 1 . P O S N A i i ^ / K I  ofwiirolft wystawy.

é

W ystaw a w zorów  p rzem ysłu
w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  ___________________

In fo rm a c j i  u d z io la  i p r z y jm u je  z g ło s z e n ia

MIEJSKI URZĄD TARGU POZNAŃSKIEGO
P O Z N A Ń  29, N o w y  R a tu s z .

Adr. tolegr.: „TABG* Poznań. Telefon ¿251.

¡ © © a © @

W  n ie d z ie lę  dn. 3 k w ie tn ia  r. b. o godz . 2 p o  poł. 
w  sa l i  f a b r y k i  A kc .  Tow . W id z o w sk ie j  M anuf .  

Bawół.,  R o k lc iń s k a  JMa 8 1  o d b ę d z ie  s ię

Hoczne Ogólne Zebranie
członków Stow. Spożywców „ZORZA“.

PORZĄDEK OBRAD:
W y b ó r  p r e z y d j u m ,
Odczytanio protokułu z poprzedniego zebrania, 
Sprawozdanie Zarządu z działalności za 1920 r. 
Sprawozdanie Komisji Rowizyjnej,
Podział zysków,
Z a t w i c r d z e n i o  b u d ż o t u  na r o k  1021,
Bozpatrzonle sprawy połączenia sirj z „WISŁA“, 
Powiększenie udziałów członkowskich,
Upoważnlenlo Zarządu do zaciągania pożyczok w razio 
potrzoby,

10) W y b ó r  n a  i n i o j s c e  w y l o s o w a n y c h  i - o h  c s ł o n .  Z a r z ą d u ,
11) W y b ó r  4 c z ł .  k o m i s j i  R e w i z y j n e j ,
12) Wolno wnioski.

Zarząd prosi szanownych członków o licano przyby­
cie z kslaioczkami członkowskionii, któro służyć bgdą za 
prawo wejścia na zobranle poczom zatrzymano zostaną w 
celu wpisania przypadającej dywidendy.

U W A G A :  W  ra z i t s  n io  p r z y b y c i u  d o s t a t e c z n e j  
l i c z b y  c a ł o n k ó w ,  p o w y i s z e  z e b r a n i o  o d b ę d z i e  s i ę  t e ­
g o ż  d n i a  o  g o d z .  3-oJ p o  p o ł .  w  2 - im  t e r m i n i e ,  p r a w o ­
m o c n o  b e z  w z g l ę d u  n a  i l o ś ć  o b e c n y c h .

Ogłoszenia d oLine.

A- A. A. K " |,t,n 'i!
derobę, futra, biallznq i różu* 
łpr.?ty domów«, pUca nsjle îof 
Wólczańska 43, m.6, Cbrtunowics

TpcrStir Aujjust z»guulł paszport 
niemiecki, wydany w ŁodM.

Tędrzejewskt Edmund zagubił 
** paszport niemiecki, wydany w 
Łodzi 1 kartę powotaalł, wydaną
w P. K. U.

B E i  Ł r - E
i p i a S k i  k a w a l e r s k i e  i  p o d w ó j n e .  #

F o t e l e  b i u r o w e .  K i » a E © s ł a  W i e -  

d e ń s k i e ,  S ^ i a s s E ^ i a ^  d o  s z y c i a  „ S i n -  

g:kra“ pa ceaaeh łanich, poleca Dam Handlowy
Frydberg, Koc i S-ka,

99. ¡Piutrkcm & a 90.

bę. bidlznf, futra, maszyny, d* 
*»yolfl, dywanu, płmeę najlepiej. 
Bencuykta 28, m. i3, partar, Ła- 
ntk. _________ 848—27

Buchalter 5 ^ .'.* « '̂
posady. Wiadomoić w Redakcji 
.Prsca* pod .Bnchalter B*.
|^ranfcowsVa Paollna zagnbtt* 

^  li-gi-.ymacj; chlebową, wyda. 
ną na 2 owVy. U76—1

L ange Adolf. Ercma Longo i Ot­
to Lange zagubili paszporty,

wydano w Łodzi._______1166—3
VI ackerakl Tomasa zagubił pa- 
J“ - «Zj»Ort nlainieokl, wydany w
Ł o d zi._______________ 1177—3
Vtaohcrskl Stanisław* zagubił 
"  paszport famUiJny, wydsny 
w Łodzi. 1178—3

M a m  d o  s p r z e d a n i a
2 szyldy tryzjarskis, ławeczki 
1 marmur do trans, ulica Sosno- 
wa X 3-24. . 1173-1

Baciwańskt TeoAl zagui.l pasz­
port nhmie‘cVi oraz ¡.artą 

bezterminowego mlopn, wydany 
S P. K. U. w Krakowie. 1151—3

R y!jlckl Jan zagubił iTarię węglo- 
wg. wydnną w Magistracie.

Qobieraj
^  IłO C7.C

I N

OP

Dogodzińsku il ar ja zagubiła 
kaity cbtc'owe 130 ofcrt-su. 

T)aichman Kopel zagubił paiv 
"  port polski, wydany w gra* 
Łaźno. 1151—3

Aljksandor zagubi) na 
poczcie głównej kart«} bez­

terminowego urlopu, wydaną w 
Zegrza, kart1}, toisanr ścl, wyda­
ną w Toruniu, przeka* pocztowy 
na 2000 mk., rachunki do firm 
litograficznych, ora* 7000 mk. 
Łaskawy znalazca zechce zwró­
cić sarn« tytko papiery, Bruska 13 
(Bałaty). 118-1—1 
CHolarski Jan zagubił kaitę de- 
^  patatów», wydaną z fabr. He- 
tntzlą i  Kunltzara._____ 1186—1
Oujczyiski Toalor zagubił kar-

t< zwolnieni» od wojska, 
wydaną z P. K U. w Tomaszo­
wie. I 1185-3

Choroby kobiece 1 aicnszorj»
R o z w a d o w s k a  N<*. I 

• « • c o t t « a o « * 9 c « o e t t e ^

|  S s e w a ® iy  j
L' na suknio z łokclowoj i 
¡a szerokości 475.— I 07S.— I  
& Kamgarny na kostjumy $

O nitury i; 160.— 2Ó5U—

U SZHECHEŁ 1 ROZHER
g  PIOTUKOWSKA W 100.

Fllja ^  160.

Str^ź i kobieta
do oj>rrątania 3 krów I iwliil | 
do roboty -v ogrodzie, potr̂ et®* 
do folwarku Bi.Itteławilw, 1 wio** 
gta od nticjl Andrzejów. 117%}

Ubrania, Obuwia/
MoJne scjonowe męskie, damsP 
1 dziecinne. K*nusze męsk*' 
2.BOO,— lakierowane »k. ■lłUO,-'  
dumskln czante 2500.— bronzo#® 
2600.— Ubrania do rol>̂
ty mk. 1175,— strajgardowo 0* 
mk. UO',0,— kimgariivv:>. yj Uk' 
12u00.— Spodnia mk, 2d0, lep»1* 
675,— ksmgariiowe sztuczkotf* 
45u0. ^alM damakic I raęikli w0“ 
dno kolorowo od rnk. 2¡¿ki 
mk. 10'̂ ti0.— Ubrania diiec.,’ 
cl.Jopięce od roh. 10;X).— 
ce od mk. 5C0. Jłieli*ns, poń> 
chy, skarpetki i chustkt. Wid*1 
wybór modnych siowiotów, 
storów, kampamów, k£'werkct,i* | 
batystów i bławaty. Poleca P* 
cenach hurtowych chrzcicljnńsW 
s iadnica towarowa pod iir0*J 
i7i-><m ark Łódatk»*', Bro»*' 1 
sław Jagoda, Piotrkowska H
W ieciorck Tomasz zagubił p* 

szport niemiecki, wydany , 
Łodzi.________________

Walkowlsk Stanisława «8 
dowód osobisty, wydani « 

Łodzi.______________  u.sj^ r
yawadzkl Józef zagubił 
^  węglową, wydaną w MJf j 
straelcT ________
Z robet Zolja zagubiła ’*£ - rflł 

niemiecki, wydany w

i u ca Z1 rząd Okręgowy N.P.R . w Łodzi. T łoczono  w d ru k a rn i  ,P ra c a *  p rz e ja z d  a. Redalttor o d o o w ie d z ia l iv  L 0 D\V1K w t.


